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lany zrłaa parlamentu 


„Termin zwołania parlamentu nie jest jeszcze 
wcale ustalony. Sytuacya w państwie wymaga 
jednak jaknajszybszego zwołania parlamentu, 
bo tyle się spraw ważnych i pilnych nagroma- 
dziło, iż dalsza zwłoka byłaby nie do darowa- 
nia lekkomyślnością! Szczególniej kraj nasz 
tak straszliwą klęską powodzi i ulew dotknięty 
wymaga szybkiego i energicznego ratun'u. Nie 
ścierpią też zwłoki liczne ustawy w komisyi 
już uchwalone, a dotyczące najpilniejszych 
spraw robutniczych. Należy przeto zwołać par 
lament jak najszybciej tj. we wrześniu. 

Rząd trwa na stanowisku, że sesya wrześnio- 
wa konieczną jest dla załatwienia przedłożeń 
podatkowych, nie sprzeciwia się jednak, by 
przedtem obradowano w dalszym ciągu nad 
sprawami żywnościowemi i stosunkami naro- 
dowościowemi. 

Prezydent ministrów Hussarek odbył dłuż- 
szą konferencyę z prezesem Związku czeskiego 
pos. Stankiem. Konferencye z prezesami in- 
nych stronnictw parlamentarnych odbyć się 
mają z końcem bieżącego lub najdalej z począ- 
„tkiem przyszłego tygodnia. z 

Komisya finansowa Izby posłów została 
zwołana na 10 września. Na porządku dzien- 
nym obrad znajdują się następujące przedmio- 
ty: Dalszy ciąg obrad o przedłożeniu rządowem 
w sprawie podatku od wina, trzecie czytanie 
przedłożenia rzędowego o podatku od win mu- 
sujących, trzec'e czytanie o podatku od węgla. 
trzecie czytanie przedłożenia rządowego o opła- 
cie konsumcyjnej od cukru, dyskusya nad 
przedłożeniem rządowem o podatku  zarobko- 
wym i gruntowym. PR 

W kołach parlamentarnych omawiano re- 
konstrukcyę gabinetu jeszcze przed zebramiem 
się parlamentu. W miejsce br. Wimmera objąć 
ma tekę skarbu wyższy urzędnik, prawdopodo- 
bnie szef sekcyi Grimm, który też już jako za- 
stępca ministra Wimmera przybył na objazd 
Galicyi. 

W każdym razie zwracamy uwagę rządu na 
powagę położenia i nie radzimy dłużej zwłó- 
czyć ze zwołaniem parlamentu. W takich jak 
obecnie czasach musi mieć ludność możność 
obrony swych  najżywotniejszych interesów, 
musi mieć wolną trybunę, zkadby szedł głos 
na kraj, na państwo całe w obronie tej udrę- 
czonej ludności! 

Żądamy zwołania parlamentu! 
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W ggrawie odbudowy kraj 


Dnia 26 bm. zjechali do Galicyi ministrowie: 
Homan, minister robót publicznych, Dr Gałe- 
cki, minister dla Galicyi oraz szef sekcyi, nie- 
długo minister skarbu Erim, 'z wielkiem gro- 
nem sekretarzy i referentów. Celem tej podróży 
jest ogladnięcie szkód poczynionych przez woj: 
nę i obmyślenie planu jaknajszybszej odbudo- 
wy Galicyi. 


aj 


Przedewszystkiem zwiedzili ministrowie, pro- 
wadzeni przez p. Dyrektora Krzyżanowskiego, 


' kierownika odbudowy powiatu krakowskiego 


1 wieliokiego — wsi w rejonie dawnej twierdzy 
krakowskiej położ.ae a więc Bielany, Olszani- 
cę, Bosutów, Boleń, Węgrzce i Zasławice. Srodze 
się dziwili panowie ministrowie Spustoszenim, 
jake tu zupełnie niepotrzebnie porobiono — 
zmićtszy z ziemi kilkaset domów, wyciąwszy 
sady i zamieniwszy kraj w pustynię! — Od 
czasu objęcia gospodarki przez p. Krzyżanow- 
skiego roboty ruszyły się znacznie, znać wszę- 
dzie rękę młodą, krzepką, ochoczą a energicz- 
ną, która niewętpiiwie podoła wszelkim tru- 
dnościom — jeżeli tylko spotka się ze zrozumie- 
niem i poparciem ze strony rządu! 

Ministrowie obiecali — co prawda po raz 6 
czy 7 odbywa się to obwożenie coraz nowych 
dygnitarzy wiedeńskich po naszych zdemolo- 
wanych wsiach. Skutek był żaden! Stosy za- 
pisanego papier szły do Wiednia, a chłopy 
wędrowały do nor, w których żyli i żyją — jak 
dzikie zwierzaki! — Może Się to wreszcie 
skończy. 

Na zaproszenie p. Ministra Homana przedło- 
żyła mu delegacy klubu posłów P. P. S. D. 
złożona z posłów tow. Daszyńskiego, Bobrow- 
skiego i Marka żądania i życzenia Klubu co 
doodbudowy kraju. W okszernmym memorvale 
opracowali posłowie robotniczy majważniejsze 
postulaty kraju, żądając ich jaknajspieszniej- 
szego załatwienia. 

W objeżdzie gmin wziął udział poseł tow. 
alemensiewicz. 

Czas byłby skończyć już ze stronv rządu z 


przysyłaniem conaz to nowych dygnitarzy — ż 


a 


należałoby się wreszcie zabrać do odbudowy! 
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„Lud katolicki" 
przeciw iudawi polskiemu. 


Jak sobie klerykali wyobrażają reloriny 
agrarne? 


Sprawa reformy agrann ej, nadania gruntów 
małorolnej i bezwolnej ludności wiejskiej wy- 
suwa się coraz bardziej na porządek dzienny 
obrad parlamentów,  instytucyj społecznych, 
rolniczych i t. p. W ostatnim numerze O1NÓ 
wiliśmy stanowisko Sejmu węg: "skiego w tej 
sprawie oraz podaliśmy głos wenicrskiego KsSię- 
dza Prymasa Csernecha, który oświadczył się 
za podziałem gruntów martwej ręki, t. i. grun- 
tów kościelnych i klasztorny.h pomiędzy bez-. 
rolnych ch”: nów. ! 


Sprawy te muszą być omówione i zawczasu 
rozwiązane, czy to się panom i klerowi podoba 
czy nie i u nas w Galicyi, która jest przecież 
krajem wybitnie rolniczym, o olbrzymim pro- 
cencie ludności mało- względnie bezrolnej. 

Przedstawiliśmy w poprzednich numerach 
projekt reformy vw:dle recepty „Piasta“, który 
między innymi. domaga się „n'kwidacyi dóbr 
martwej ręki z tem ograniczeniem, abv przy 
parafiach pozostawiono do użytku obszar 20 
hektarów grur'u'. 

Posłuchajmy, co o tym mrrojekcie. (na klórv 
na Węgrzech zozdzą się najwyższy dostojnik 
xXościoła ksiądz Prymas Csernoch!), ciszą nasi 
domorośli klerykali, obrońcy chipa w „Lu: 
Ga KTCNEke" Nr 921-Czytómy tam: 

„V/edług projektnu lodowców uswinrno sie 


w 
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wszyztrim biskupom, pzzkoszczem.  klaszto- 
rom, kościelnym zakładom dobreczynnym ode- 
brać ziemie, a tylko przy porałiach pozosta- 
wić do użytku ovszar 20 hektarów grortu. — 
Według prawa Kościoła katolickiego wszyst- 
kie grunta koś.icine, czy to plebańskie, czy bi- 
skupie, czy klasztorna, nie są włacnoścć . pro- 
boszcza, biskupa, czy przełożonego klasztoru, 
tylko wiaczuścia całego Kościoła katolickiego, 
którego giową i aajwyższym zwierzchnikiem 
jest Ojciec święty. Sama tedy. ły”xa Słalica A- 
postolska, a nikt inny może roznorzsdzać ma: 
jątkiem kościelnym. Żadna ustawa państwo- 
we, ani nawet rchwała parlamentarna nie mo- 
że uprawnić de zakoru dóbr koa*nialnych. 
Wszelkie łarmnięcie się na własność kościelna 
jest nie tylko srzechem przeciw slódmemu 
przykazamiu,, ale nadto Świętokraz"vem, za 
którem idzie klątwa kościelna. Taką klatwe 
Ściągali aicraz ma siebie wielsy tego świata, 
nawet monzrchowie, ilezyać złakoniji się na 
majątki keścielne". 

„W oczach "atclika majatek koście!lry by- 
wał zawsze rzeczą CU gi świętą, nie tylko 
jako włase”:s6 prrorawną, œe t jaro o-z od- 
dana Tanu Bogu przoz pośresniatwo Koelo- 


łą". 
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Wolny handel czy ozfraliac w handlu 
moda? 


Oduvénie do VTi 
Kamisyi cosp Jarczej, P- 


TK z mieleckiej 
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JACK LONDON. 


l pamiętni nika włóczęgi. 


Nowela. 
ROIT) 


(Ciąg dalszy).. 

Kiedy kabina windy zair zymała się o piętro 
niżej, aby zabrać na górę jakieś dwie panie, 
wówczas mój Cerber, nie mówiąc ami słowa, zo- 
stawił mnie samego, polecając mi zejść na dół 
per pedes apostolorum. A mimo to osobnik ten 
podobał ini się. Nie by: on pozhawiony męstwa, 
albowiem wiedzial równie dobrze jak i ja, że po- 
zostaje mu niezbyt długo żyć ne tym świecie... 

— Ale ja — zawołałem — jak mogłeś pan po- 
stępować tak okrutnie z tym nieszczęśliwym su- 
chotniczym młodzieńcem? 

Liese zaśmiał się oschle.— Ileż razy będę mu- 
%ał wyjaśniać panu pańskie dziwienie się? Pam 
wciąż jeszcze znajdujesz się we władzy przesta- 
rzałych pojęć i stereotypowych uczuć. A i tem- 
perament, daruj mi pan, posiadasz pan rybi. Nie 
jest tedy dziwnem, że nie jesteś pan w stanie 
zdrowo sadzić o rzeczach. Cóż to jest Cerber? 
Mizerny knotek, gotowy każdej chwili zgasnąć, 
półtrup ledwie zdolny tchnąć na lusterko... Nie 
jest ciekawy, ponieważ w nim, jak w martwo 
narodzonem dziecku, nie zawiera sie zaden pro- 
blemat.. A skoro niema problematu... 

— No, a co było ze „szkicami z rzeczywisto- 
ści”? — przerwałem mu. 

— Bardzo dobrze, że nie dajesz mi pam odbiedz 
od tematu, — odparł. — A zatem. zabrawszy z $0- 
bą papier i ołówek, udałem Się na stacyę kole- 
jową — (rzecz prosta, aby być bliżej ku szkicom 
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„dziennie, a W szystko 
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czowskiego, ogłoszonych w. „Piaście* w arty- 

kule p. t. „O waluty handel trzodą*, zauważyć 

muszę, że, mimo poru. iej słuszności wywodów. 
szan. autora, te nie trafiają w właściwe sedno 

sprawy braku tłuszczów w  iutakowie i t. d 

Wskutek iego pomawianie wieśniaków o rze- 

kome spasanie zbożem trzody chlewnej, tudzież 

kolejarzy o masowy z powiatu mielerkieco wy- 
wóz „da zachód słoniny, oraz wałamie „o otwar- 

cie wolnego handlu bydłem i trzoda“ — nie u- 

sunie zła, leżącego głębiej! A dotyczące zło u- 

plastycznia się wyraźnie w poniżej zestawio- 

nych cyfrach: 

Obecna cena sprzedawanego na targu w 
wolnym handlu xio do 6-cio tygadnio- 
wego prosięcia, o wadze 5—6 kilogramów, wy- 
nosi około 340.— K 

w dalszych pei ciu miesiącach 

chowania . wytuczdnia tegoż 
do żywej aa 100 kilognamów 
zjada to prosię: 

a) pnzeciętnie 1500 kg ziemniaków 
gorszej sorty, licząc je po 15 ko- 
rom za każde 100 kg = 

b) 5 worków plew po koron 2.— 

c) 300 kg otwąb po K 1 — za kg = 
do tego doliczyć należy koszta o- 
palu dla ugotowania karmy, dzien- 
nie tylko 30 h = 

a zatem koszta poniesione wynoszą . 
razem około koron 965.— ;, 

mie licząc wypitej w przeciągu owych- 10-ciu 

miesięcy przez dane prosię serwatki, oraz ku- 
powanej. do karmy soli, bez których miepodo- 
bna wychowywać i wytuczyć świni. A gdzież 
wynagrodzenie za pracę? Natomiast za taką na 

100 kg żywej wagi szczęśliwie wytuczoma sztu- 

kę obrzyma. chłop-hodowca następnie na targu 

— według ustanowionych cen maksymalnych 

— w najlepszym razie 700 konon! Zamiast więc 


10.— ,, 
300.— ;, 


30 — 2) 


osiągnąć dla siebie jakieś wymaguodzerie za 
awe ryzyko i za swą |lO0-miesięczna pracę, 


chłop dopłacać musi przeszło 200 koron przy 
każdej takiej sztuce... Oto sedno złą ł jasnem 

wobec tego jest, że istniejącemiu brakowi tłu- 
SZCZÓW i wywożeniu tychże po cenach pa- 
skanskich z kraju nie zawinii ani chłopi-ho- 
dowcy, ani kolcjarze, al? w główno: zierze st2- 
sowanie nierozumnych cen maksumalnye:, 
które miewala (OR zc hodowcę albo do dopłaca- 
nia do swej pa-s, 21h39 do pokątnaro nozbvwa- 
mia się swego ARP 

A zatem. nie otwarcie wolnego handlu by- 
dłem i trzoda — które leży w wyłącznym inte- 
resie obławiających się zyskami handlarzy, — 
lecz rozumne ustosunkowanie cen maksymajl- 
nych może usumąć istniejące zło. W przeciw- 
nym bowiem razie stosunki jeszcze sie p-gor* 
s79! 


Bo tylko takie ustawy i rozporządzenia wy- 


z rzeczywistości), wgramoliłem się nieznacznie 
do luksusowego sypialnego wagonu — inaczej 
mówiąc, włazłem na kryta platformę towarową, 
stojącą na torze zapasowym i zabrałem się do 
szkicowamia artykułu. Samo pnzez się rozumie 
się, że napisałem go świetnie: niezbite argumen- 
ty przeplatały się w nim z socyalmymi parado- 
ksalui, a ton ogól: y mógł był doprowadzić do 
wśoickłości najbar dziej cierpliwego obywatela. 
Z włóczęgowskiego punktu widzenia, najbar- 
dzi2j niegodn; i przeżytą. instytucyą społeczną 
jest, naturalnie, policya, to też postarałem się o- 
świecić pod tym względem , czcigodną publicz- 
ność. Można matematycznie vdowodnić, że a- 
reszt, sąd i utrzymywanie włóczęgów w więzie- 
niu kosztują społeczeństwo więcej, niż gdyby, 
wysyłało je omo na ten sam czas do najdnoż- 
szych hoteli. Dla udowodnienia tego, przytoczy- 
łem fakty i cyfry, pensyę policyantów, gaże sę- 
dziów i strażników więzień, sądu. e wydatki oraz 
dyety.. Ach, to było i przekonywające i zgodne 
z prawdą. Pozatem wyłożyłem to wszystko w 
lekkiej formie humorystycznej, wywołującej 
śmiech a pozostawiającej żądło. Twierdziłem, że 
główny zarzut, jaki można wysunąć przeciwko 
istniejącemu systemowi, jest to to, że system ten 
eksploatuje i ograbia włóczęgów. Za pieniądze, 
które społeczeństwo traci na nich, mogliby oni 
żyć sobie rozkosznie, zamiast tego, bv żyć w 
więzieniach. Cyfry były zestawione tak umieję- 
tnie, że mogłem był pozwolić swemu. włóczędze 
nie tylko żyć w najlepszym hotelu, ale i wypa- 
lać po dwa. dwudziestopięciocentowe ' cygara i 
dać oczyścić sobie buciki za dziesięć ceniów 
to wyniosłoby płacacym 
podatki mniej, niż płacą oni za jego zasądzenie 


t 
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słuch i pozestrzegawię, któne się kierują potnze- 
bami życia. k 
Pustynia w FOR 1918. 


WOJNA. 


* PRONT FRANGUSKI 


Wojna we Fuancyi przybrała niespodziewa- 
nie zupemie niekorzystny dla Niemców obrót. 
Jednem słowem: cofają się oni na ogromnym 
odcinku 180 km długim, parci w tył potężnie 
zorganizowamą nieprzyjacielską ofenzywą. Za- 
wiadomienia niemieckie donoszą staleo cofaniu 
się Niemców — który to marsz w tył ma pójść 
dość daleko do dawnych niemieckich pozycyl 
g przed roku. W 4 dniach, od 21—24 stracili 
Niemicy 19 tys. jeńców! Najważniejszą jednak 
rzeczą jest pytanie: Czy ta nowa ofenzywa 
przyniesie umęczonej ludzkości tak bardzo ua 
pragniony pokój? Wszak już piąty rok trwają 
te ustawiczne marsze w tył i naprzód a pokoju 
nie widać! Pewne światło na tę pierwszorzę- 
dnej wagi sprawę rzuca doniesienie drukowa- 
ne przez miemieckie pisma, a dotyczące rządu 
amerykańskiego i jego stanowiska wobec woj- 
ny: Doniesienie to brzmi: 


„Rząd amerykański stoi na stanowisku, ża 
porzucić nalcży wszeli:ą myśl rokowań pokojo- 
wych z Niemcami, tembardziej, że Niemcy wła- 
ściwie wojnę spowodowały. Państwa koalicyj- 
ne powinny raczej wymierzyć karę, jak sędzia, 
który nie konieruje z oskarżonym co do kary, 
którą ma mu wymierzyć. Rząd amerykański 
nie pragrie pokoju, opartego na wzajemnych 
ustępstwach, lecz pokoju, będącego następ 
stwem zupełnego zwycięstwa", 

Wobec takich głosów trudno zaiste wierzył 
w bliski koniec wojny! 

FRONT ..OSYJSKY. 

Ostatecznie doszło całkowicie do układy 
pomiędzy Japonią i Ameryką, a także innem; 
państwami z niemi spnzymierzonemi. Japoń: 
czycy już przewieźli znaczną część wojska dk 
Władywostoku, opanowali to miasto i posuwają 
się szybko naprzód, ażeby ostatecznie połączyć 
się z Czecho-Słowakami. 

Rząd „bolszewicki“ w Rosyi me wie co czy: 
nić. Czy wypowiedzieć ostatecznie wojnę Japo- 
nii, czy trzymąć się neutralnie. Neutralności 
zachować niepodobna, gdyż Japończycy wkrą- 
czają do kraju. To też Japonii nząd rosyjski po 
stanowił podobno wypowiedzieć winę. 

Anglii wojnę wypowiedział. — Anglicy. 
czynają się posuwać od strony północnej, to 
jest od strony Murmanu i Archangielska. Woj- 
ska bolszewickie zostały wyparte i cofają. się 
coraz bardziej -2 południe. W dodatku Angli- 
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i zamknięcie w więzieniu. Otóż te właśne argu- 
menty, jak stwierdziły następujące okoliczności, 


przypnawiły o wściekłość poborcóny podas- 


kowych. 


Jeden z consiable'ów przedstawiony był i u- 
chwycony tak trafnie, że co do autentyczności 
mych „szkiców z rzeczywistości“ nikt nie mógł 
był powątpiewać. 

Napisany przez włóczęgę artykuł stał sfe, 
rzecz prosta, protestem przeciwko codziennemu 
maltretowaniu lumpenproletaryuszy. Poboucy 
podatków zadraśnięci zostali do żywego: wejrza- 
łem bowiem w samą głąb ich portmonetek! Kie- 
dy już rozruszałem ich na tyle, że stali się do- 
stępnymi działaniu uczucia, wówczas nagroma- 
dziłem nieskończoną ilość faktów zbijających z 
nóg, umiejętnie zaprawionych sentymentali- 
zmem, masę mąteryału, którego nie można było 
czytać bez oburzenia w duszy i łez w oczach. Po- 
wiadam panu, artykuł był napisany po mi- 
strzowsku. Niech pan posłucha ot, choćby za- 
korczenie: 


„Wałęsając się po ulicach i lękając się jak o- 
gnia spotkania z Prawem, nie jesteśmy w stanie 
zapomnieć, że wyrzuceni jesteśmy z łona cywi- 
lizowamej społeczności, że drogi nasze rozcho- 
dzą się, i że John Pravo postępuje z nami nie 
tak, jak ze wszystkimi innymi ludźmi. Nies 
szczęśliwi, zagubieni pośród ogromnego miia- 
sta, błagający w mroku o kęs czerstwego chle- 
ba, my nazbyt dobrze znamy swą bezradność 
i swą bańbę. I wraz z naszym zamorskim bra- 
tem mamy prawo rzec: 
tem, że mic znamy ż żadnej dumy“. Jesteśmy zas 
pomnieni przez ludzi i przez Boga, za to dosko- 
nale pamiętają nas harpie prawa, ży jące na- 


„Duma nasza polega na. 


NT. 30. 


cy wydali do Rosyan odezwę, że nie zapom- 
nieli o mich. Przychodzą do mich jako przyja- 
ciele, aby bronić Rosyę od podzielenia na ta- 
wałki i zniszczenia. „Niemcy — powiada ta o- 
dezwa — usiłowały małożyć na naród rosyj- 
ski jarzmo, aby wyzyskać wszystkie źródla 129- 
maoenicze Rosyi dla swoich celów. W przeci- 
wiieństwie do tego, my pragniemy złożyć uro- 
czyste zapewnienie, że jakkolwiek wojska na- 
sze wkraczają do Rosyi, aby wam pomagać 
w walce przeciwko Niemcom, to jednak nie 
będą trzyrkały w swoich rękacn waszych ziem, 
ani o jeden dzień dłużej, aniżeli to będzie nieod- | 
zownie potrzehnem”, Następnie nawołuje odezwa 
do obrony wolności i swobód, jakie naród ro- 
syjski zdobył przez rewolucyę. Piszą. że posła- 
kt do Rosyi wielkie zapasy zboża i przyślą je- 
szcze więcej, że pragnieniem ich jest pomóc 
do rozwinięcia przemiału i bogactw w Rosyi. 
Tyle Anglicy. 

Czecho-S'owacy podobno są ceraz blizej Mo- 
skwy, A gen. Aleksiejew, około którrm skupi. 
ło się wielu Rosyam, walczy z „bolszewicziemi” 
wojskami va peohranieo-wschodzie Roaui, Wydał 
on odezwę, że po obaleniu rządu będą rozstize- 
lani strzelcy łotowscy i balszewicy. 

W samej Moskwie i Peters"ureu wybucha- 
ją coraz to nowe zaburzenia, które się prze- 
no3zą na prowincyę. W gub. wiackici c”lomo 
rząd „bolszewicki i utworzono inny z socyal- 
AS ATP 6 i niiecnszev "ków, w vb, twer- 
skiej. panuje rawoltcya. To samo jest w razanń- 
skiej i ne „ogwodzkXiej, sacu: 'rskiai i w wielu 
innych. W Rosyi było około. 3800 bolszewickich 
rad żołnierskich i robotniczych, ale dziś pedo- 


bno większość jest tylko na papierze. gdyż 
władzę nad narodem  stnaciły. 
W dodatku wojsko „bolszewickie. zwane 


„czerwoną gwardya“ zastrejk mało i żędo, a- 
by im rząd podwyższył pensyę i dostarczył 
środków żywności. 

Tak się przedstawiają wypadki sosyjskie. Z 
tego widać, że władza „bolszewicka“ lada dzień 
upadne, Kto r.źniej będzie rządzi, trudno 
"dziś napewno powiedzieć. Walczą dziś z Rhol- 
szewikami ludzie o różnych poglądach. Są 
'""wśród nich postępowi, któmzy pragną utrzymać 
-dalej republikę rosyjską, tylko chcą ją oprzeć 
na wzeczywistej woli narodu, skupionej w sej- 
mie rosyjskim, do którego by wybierał cały 
naród. Inni znów chcieliby z powrotem posa- 
dzić na tronie cara, a tylko władzę jego tro- 
chę ograniczyć. 


BE Przy nadsyłaniu demi cej 
należy podawać dokładnie i wyraźnie 
napisane: imie. nazwisko, miejscowość 


i pocztę! 


szem nieszczęściem, i przemiemiające nasze łzy 
i westchnienia w błyszczące, jaskrawe dolary“. 

Powiem bez przesadnej skromności: wizeru- 
nek Glauharta, sędzi policyjnego, udał mi się 
w całem tego słowa znączeniu. Portret zdumie= 
wał swem podobieństwem, pomyłki co do jego 
oryginału nie mogło tu być żadnej. Takie zda- 
nia, jak „ta gruba, krwią nalana harpia o gar- 
batym, haczykowatym nosie"; „ten bandyta w 
mundurze sgdziego“; +: „ton człowiek o sprzedaj- 
nem. sumieniu i takiem pojęciu o homorze, jas 
kie rzadko można spotkać mawet wśród zawo- 
dowych złodziei"; „człowiek, łączący w sobie 
pospolitą zbrodniczość z miezaspoxkojomą. próż- 
ności% pokątnego doradcy, skazujący na gni- 
cie w więzieniach nieszczęsnych nędzarzy tyl- 
ko dlatego, że nie są oni w stanie dać mu do- 
statocznej łapówki" i t. d, it. d. — Słowem, 
styl pozbawiony najzupełniej tego dostojeń- 
stwa, jakie winno towarzyszyć dysertacyi o 
Nadwartości*, albo o „Błędach marksizmu" 
ale właśnie taki, jaki podoba się naszej ozci- 
godnej publiczności — oto jakim był mój arty- 
kuł. 

— Hm.. — mruknął Spangot, gdy przymio- 
slem swój artykuł. — Niema co, pali się panu 
robota w rękac:, kochany panie! 

Utkwiłem hypnotyzujący wzrok w kieszeni 
jego marynarki. Spargot wnet wviął stamtąd 
wspaniałe cygaro. które wzapaliłem, podczas 
gdy on przebiegał oczami mój rękopis. Dwa al- 
bo trzy razy Spargot spojrzał na mnie badaw- 
czo z poza papieru, jaki trzymał w rękach, jed- 
nakże nie nie nzekł, dopóki nie doczytał go do 
końca. 

— Gdzie paneś (ławniej pisywał? == zapytał, 
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„PRAWO LUDU 


SIERPIEN. 


Życie nasze ur lzeżjsre l iule powrotne, 
Co od brzegu odbite do brzegu wracają, 

A my sami o bracia jak ptaki przelotne, 
Co na zunę przed gira.m kraj swój opuszczają. 
Dzisiaj tutaj, a jutro gdziekolwiek wypadnie, 
My w tem życiu przetlętem nie mamy swej 


: [woli, 

Tam swe gniazda ściclimy. gozie bs nam po- 
zwoli, 

En czy biedy wzćciiuy do swoich — któż zga- 
dzie? 


Ke nyusi ban sp w którym los nędzarzy 
Jest zawisłym -d łaski piju. sk —— ATZE! 
Rungaé musi na Taal ten u= rój pnzeklęty, 
W którym biody; robctnik « pod praw jest wy- 


M sty. 
Niech więc wszyscy b:zdommi, Mtns zżzją w 
aa 


Razem połączą, swoje spracowane ręce, 
Niech związuni węzłumi zgałv i miiaści 
Idą w bój u gó vjuiu ch'”bg i wolności. 


AA Wieliczka. 


RAJ W WARZEŁNII Artykuł p.t. „Ryba 


śmierdzi od głowy“, umieszczony przed nieda- 


wnym czasem w „Prawie Ludu“, był jakby 
woatknięciem kija w mrowisko. Zakotłowało 
się wśród różnyca urzędników wanzelnianych i 


ich lizuniów, odgnażają się, że za pół roku do- 
prowadzą do rozbicia naszej organizacyi. To też 
sekatury nie ustają. Łaczęto od tego, że robo- 
tnikom młodocianym, prawie że dzieciom, ka- 
zał maszynista Schowanek siekać kocioł 
przez 48 godzin z 2- i 8-godzinną przerwą tyl- 
ko. A kiedy chłopcy, mający zaledwie 16—18-ty 
nok, po takiej pracy znużeni, nie przyszli je- 
szcze w niedziełę do roboty, to ich ma drugi 
dzień Schowanek wyrzucił za bramo, a radca 
Mann dał im kartkę do kopalni. Jeden z tych 
chłopców rozchorował się po tej pracy i leżał 
przez czas dłuższy, skutkiem czego tmz do 
sił przyjść nie może. Gdy jeden z młodocia- 
nych robotników, Józef Pasłewicz, wyrzu- 
cił jakiś odpadek na ulicę i przypadkiem ude- 
rzył w parasol przechodzącej 
urzędników salinarnych — został zato wydałle- 
ny z pracy bez wypowiedzenia. Przed wydale- 
miem. jednak został obdarzony butami, za 
które ojciec jego, obarczony ośmiorgiem dzie- 
ci, bezrolny chałupnik, teraz będzie miał ścią- 
gnięte z pensyi. W ten sposób podwójnie zo- 
stał ukaramy, a przecież mogli choć tyle czasu 
syna zostawić, aby buty zapłacić mógł swą 


pracą. 


— Jest' to mói pierwszy dziewiczy ekspery- 
ment — odezwałem się skromnie z robiomem 
zażenowaniem w głosie. 

— Ładna tziewiczość, niema co! Hle pan żą» 
dasz pensyi:? 

— O, nie, nie, — zaoponowałem. — Od wezel- 
xich pensyj uwolniij mię pan, dziękuję serde: 
cznie. Jestem wolnyni, chociaż i śoiganym 
przez prawo obywatelem 'amerrkańskim i nikt 
na świecie nie powie nigdy, +” môj czas do 
niego należy. 

— Oprócz Johna Prava! 
got. 

-- Oprócz Johna Prava, — rzekłam ja. 

- Skąd pan wie, że ja prowadzę kampani? 
przeciwko departamentowi policyi? — spytał 
naraz. 

— Tego nie wiedziałem, — odpawłem — wie- 
działem natomiast, że pan się do niej szykuje. 
Wczoraj wieczorem jakaś dobrotliwa  niewia- 
sta podała mi trzy suchary, kawałek sera i ze- 
schłe ciastko, zawinięte w numer Clarion'a. — 
Artykuł wstępmy otrąbuje zwycięstwo z powo- 
du fiaska kandydatury Cowbellia na posteru- 
nek głównego naczelnika poiicyi. Z tego też 
źródła dowiedziałem się, że w tych dniach ma- 
ją się odbyć wybory municykzlne. Połączyłem 
te obie infonmacye i uczyniłem stosowny wnio- 
sek. Wybór nowego męża połączony jest ze 
zmianami w departamencie policyi; zmiaay w 
departamencie policyi oznaczają mominącyę 
nowego naczelnika policy, a nowy naczelnik 
połicyi oznacza kandydJaturę Cowbell'a; ergo: 
nastała nasza pora czynu! 

Wstał, uścisnął mi rękę i zabroponorv...ł mi 
cygaro ze swej bezdennej kieszeni. Odłożyłem 


- zaśmiał 51% SPA" 


pani, znajomej 


| 


DA 


Maszynista. Sohowanek wraz z radca Man- 
mem sekują robotzików ną każdym kroku, za- 
miast na godz. 7-mą, każą im przychodzić na 
6.30 rano, bo przed robotą i modlitwą muszą 
jeszcze przez swych pachołków raporty ścią- 
gnąć co Qo wszystkich i nad młodocianymi 
się wykrzyczeć. Ale do 5-tej popołudniu każą 
im robić, choć mają prawo tylko do 8-miu #9- 
dzin pracy, bo robią w zamkniętym budynk1. 
Powołując się ną to rozporządzenie, udasuy 
się z tem do p. radcy naczelnika Bar aea, 
który jest wyrozumiałym urzędnikiem i wie, 
że jeśli nobotnik nie zje dobze, to i robić nie 
może tyle godzin, zresztą przy krótszym dniu 
roboczym, wydajność pracy jest większą. 
MĄDRA GUuSPODARKA. Dzienniki dono:*': 
„Sprowadzenie soli jadalzej z Niemiec. Miu 
era skarbu ograniczyło dowóz soli iads 
nej z Niemiec wyłącznie tylko na Czechy, teń, 
ze zapotrzebowanie tego kraju w oalłoścł pokr- 
wane będzie solą zakupioną przez zarząd mo- 
nopolowy w Niemczech. Wskutek uzyskanego 
w ten sposób odciążenia krajowych salin bę- 
dzie możma nadal zaopatrywać w sól jadalną 
krajową te okolice, które dotąd sprowadzały w 
znacznej ilości niemiecką sól". 

Sucha ta notatwia przedstawia całe niesły- 
chane miedołęstwo ~- '. ,_4., gospodarki 
Państwo, mające najbogatsze kopalnie soli w 
Europie sprowadza tę sól z zaguanicy, zamias: 
swoje kopalnie powiększyć, urządzić odpo: 
wiednio, zamknięte otworzyć, zwolnić górni- 
ków z wojska a nie dziesiątki milionów rocznie 
wjyzucać za sól, która leży martwo w ziemi. 
Tak jest ze solą potasową z Kałusza, tak Sas s 
mo 70 solą jadalną! Ale trudno — ` 15 M 


z - -= 


Powiat Wieliczka. 


KRAJOWY MŁYN SOLNY. Przy pakowaniu 
soli w krajowym młynie pracują dziewczęta. 
które się puszcza bez wypowiedzonia į be: ža- 
dnego wynagrodzenia na tzw. luzung, <Suy 
zbraknie papieru do pakowania. Oczywisś: ie 
cierpią one na tem wiele, zwłaszcza, że œe 
młynie pobierają przedwojenną płacę i tylko 
pare koron miesięcznie dodatku drożyźniane- 
go! Przytem nie otrzymują żadnego prowian- 
tu, podczas gdy we młynie Fniedmanna mają - 
cukier, chleb, słoninę i t. d. Panuje też w tej. 
„krajowej“ moardowmi system protekcyjny. be 
dyrcktor swych protegowanych nigdy nie pu- 
szcza na „luzumę”, lecz daje im zajęch 
swych własnych gruntach kosztem Wyd atu 
krajowego. Tenżę dyrektor obchodzi sie si Y% 
ludzku z robotnicami, wyzywając je brzydso i 
czepiając się o byle co. Zwiacunyv Uweze 
temu panu, że ma z uczciwymi ludzmi do wa ik 
nienia! Wyzyskiwano. 


je na bok, i począłem pykać z poprzedniego cy- 
gara. 

— Zjawiłeś się pan u nas na czasie, jak nie 
można bardziej, — mówił uroczyście. — Ten 

artykuł — jest pierwszy strzał do obozu nie- 
przyjacielskiego. Dopomoże nam pam skiro- 
wać armaty na wroga! Czekałem ma to całami 
latami. W'siąp pan do nas na stala poensyvę! - 
Pisywać wstępne. 

Ale ja zaprzeczyłem głową. 

— Ani słuchać nie chcę o odmowie, — zesyo3 
łał Żart na stronę. Nasz Cowbell musi riieć 
pana u siebie w redakcyi. On kocha pana. On 
pożąda pana, on nie może żyć bez pana. A za- 
tem, co, jakże będzie? 

Ale ja byłem uparty, jak głaz, i 
miniej więcej pół godziny  Spaagot 
awój atak. 

— Ale pamiętaj pan -- rzekł — że jestem na 
anSskie usługi w każdej chwili, gdy pan tylko 
zdecyduje się. Gdziekolwiekby pam nie był, te- 
legrafuj Van mi, a ja bezzwłocznie wyśle nm 
pieniędzy na drogę. 

Podziękowałen mu i poprosiłem 
mi honoraryum. 

— Honoraryum wy płaca się u nas w pierw- 
szy czwartek po wydr Jkowamiu. 

-— W takim razie zm»'SzZony będę poprosić u 


w je xieś 
przerwał 


wypłacić 


pana nieznaczną kwei zanim... y | 
Spojrzał na mnie i za 0!ia! się. — Nie może 
pan wytrzymać? 
— Jeszczeby też! — rzeyłem. — Ja zawsz 


wolę wypłatę gotówką z gó. 


(Dokończenie nastapi). 


na 


Nowy Sącz. 
5 KWIATKI Z MAGTSTRACZIEJ GOSPODAR- 
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Usywatele suieccy mie maja wodociągów 
w swych domach. Natomiast gmina maa Wul- 
kach wystawiła obory, do których przeprowa- 
us'uo wodociaei! Arcypobożny panie Burmi- 
s(rzu! Czybyś pan nie raczył na rówii trakto- 
wić nas obywateli z magistrackierni krowani? 

oadmulca Górski, gdy kupih parcelo obok pie- 
kara KBlamholza — zaraz tom przeprowadził 
wodociągi! -— Możeby się i dla innych ziualazły 
wudociągi: przecież wszyscy nie mogą być 
perfradcziii budownictwa Iuiejskiego! 
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-Glas rotetników naftowych. 


TRUFA ECCWARZYSZENIA METALOW- 
COW RAZUNERYI W JEBRBLICZU sklada mni- 
nlejczeju towarzyszom posłom. Klem ensiewicze: 
wi i Dr ziamandowi oraz tow. sekretarzowi 
ropimET-( zy ich pracę i mozo!y dla naszego 
dobra serdeczne podziękowanie i wotun: war 
ufania. Bez ich pomocy pewnie hulibyśmy wy- 


Ą srvskami i oszukani przez naszych wiclmozów. 

Wzrwamy Was Towaszysze do iąaczności i je- 
i ości, aby mas nie zgnietli wasi wyzyskiwa: 
| «ze! Niech więc żyje i rozkwita nosz Sztandar 
(Aa Czerwony! F, Zeldeb. 
vy 
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4 CHŁOPSKI RAJ. Od strasznej klęski powo- 
~ dzi ucierpicła bardzo gmina Gexrzów, należąca 
"do powiatu Chrzanowskiego, a to z powodu po- 
lożenia niemal u zbiegu trzech czek, Wisły, So- 
ły i Przemszy. Po ulewacli wodą z nich w,- 
stąpiła szeroko i zalała pola ze zbożem i zie 
mnialkami, niszcząc je zupełnie, dostała się też 
do stodół i zbiory porwała, a ludzie z miesz- 
wał swych uciekać musieli. W rozpaczlinyem 
` położeniu znaleźli się biedacy, i głód im grozi 
6 najbliższej przyszłości. o ile kraj i rząd nie 
przyjdą z wydatną pomocą. Xiożeby teraz zaj- 
| zal tu nasz poseł Wróbel, aby nam dopo- 
.. módz w naszej biedzic — ale o nim głucho u. 
nas jakoś! Zwracamy się więc do posłów soc. 
= delmokmatycztiych, oraz do naszego pana sta- 
= rosty, aby wyrwobili nam już raz nareszcie ob- 
/  wałowanie rzek, co po pruskiej stronie dawmo 
juz jest zrobione, i dlatego cała woda zawsze 
na uas wah j zatapia nas. 
Czerwoty z Gorzowa. 
„POWSZECHNE STOWARZYSZENIE SPO- 
o BYWCZE = UBOTNIKÓW ZAGRŁEBIA GRRZA- 
l NOWSEIEGO", Wzrasta medza mas ludowych 
= -- rośnie wice kuniecmość obrony lego ludu 
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33 przed wyzyskiomm rozszaletych paskarzy, przed 
= zdyierstvem wszelkiego rodzaju. lichwy! Na 

vbeych liczyć lud nie nisze, ho obcy mu mre 
L  dopobwgą.: Może i musi liczyć tylko sam na 


siebie — bo to jest jedna i jedyna droga do 
„wwvcięskiego przetrwania tych czasów strasz- 
bwvrch., - Aby tago celu dopiąc projekiuje rzi- 
/astębia chrzanowskiego założenie i jednej, 
wielsiej caly ogół . »oczy cbejniujące] koope- 
satywy robotniszej. Celem tej kovrerutywy tj. 
st. warzyszenia spożywczego Ziemi chrzanow- 
=,.oj będzie uostaueczenic członken swoim, 
szmyko, tanio i w możliwie najlepszym gatun- 
ku wszelkiego "sdzaju towarow --- ptzedewszy- 
i stkiem ubrań, Dielizny i butów! — lowar jest, 
| o vieniądze nie trudno — trzeba tylko ten to- 
| war umieć i módz bardzo tz. o dostarczyć ro- 
botn'kowi: oto zadanie kosuma robotnicze: i, 
w tych straszliwych czasueh 
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KRYSZYNÓW. <SPRAWJEDLIWOŚĆ KS. 
SŁAWIŃSKIEGYO. (, pony dla aujuhoższych, 
względmie dla tych których dochód nie prze- 
kracza 70 K mie, na głowę rodziny w pow. 
chrzanowskim staygty się wyłacznie nasza Par- 
tya przez tutejszych robotników z posłem tow. 
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P R AW O E U D US 
Klemensiewiczem na czele! Z biegiem czasu 
akcya tą objęta została takze ludmość niepra- 
cująca w fabrykach, jak wdowy po poległych, 
wogóle najbiedniejsza ludność gminna. Akcyę 
tą oddało starostwo w części wójtom, w więk- 
szej zaś części '*" księżom (przed czem 
przestczegaliśmy), w przekonaniu, że na wzór 
komisyi robotniczych będą bezstronmie rozda- 
waictwem kierować. Że jednak tak nie jest, do- 
wodein tego jest fakt, że np. ks. Sławiński z 
Krystynowa oświadczył pewnej zresztą bardzo 
biednej kobiecic, zgłaszającej się po bony: 

„Jak, bony są, ale dam tym, którym ja będę 
chciał, bo ja się o nie starał" i t. d.“ 

Ponieważ w Wodnej należączj do jego para- 
fii jest organizącya kobiet, stąd też pochodzi, 
żę większą ilość kobiet bonów tych mie dostała, 
bo orgamnizacya księdzu się nie podoba. Zwra- 
camy się przeto do c. k. Starostwa w Chrzano- 
wie z uprzejmą prośbą o pouczenie ks. Sławiń- 
skiego o bezstronności przy kierowaniu pań- 
stwową akcyg pomocy dla ludności. 

SKANDALICZNE STOSUNKI W KONSUa 
MIE GWARECKIM W JAWORZNIE. Jak pro» 
wadzi dyrektor Katzer oraz Kowawzyk aproe 
wizacyę robotników, niech posłuży fakt mastępu: 
jący: Jak wiadomo, rzad przydzielił na miesiac 
lipiec podwójną racyę cukru na smażenie i te 
racye wszędzie były zaraz wydawane, tylko na 
kopalni jaworzniokiej konsum gwarecki robotni- 
kom cukru tego nie wydał.! Kiedy górnicy upo» 
mnieli się o to, Kowarzyk okłamywał ich, mó» 
wiąc, że cukru przyszło zamało, „ale gdy nadeje 
dzie, to będzie zaraz wydawany“. — Czekaliśmy 
cierpliwie przez 2 tygodnie, poczem delegacya 
sdórmicza udała. się do Kowarzyka ponownie w tej 
sprawie. Ten oświadczył, że cukier nienadszedł 
i odesłał delegacyę do starostwa, gdzie na drugi 
dzień starosta wykazał się przed delegacyą doku» 
mentami, że cukier w ilości 207 cetnarów metrys 
czych wysłał do Gwarectwa. Z tem delegacya 
powróciła do p. Kowarzyka, który znów oświade 
czył, że nic o tem nie wie! Aż dopiero gdy sekre» 
tarz wykazał się, że cukier przyszedł w ilości pos 
danej przez starostwo, p. Kowarzyk, przyłapany 
na kłamstwie, powiedział, że cukier wydać każe. 
Tymczasem minął lipiec i sierpień się już ma ku 
końcowi, a cukru wciąż jeszcze w komsumie nie 
wydają, nietylko nie w podwójnej, ale nawet i w 
zwykłej ilości. Dlaczego? bo z pewnością rozə 
dzielili go między siebie panowie urzędnicy, różni 
żydkowie i inni podobni przyjaciele p. Katzera — 
a ty górniku, obejdź się smakieim, bo i tak prze» 
cie opływiasz wc wszystko! Górnicy powinni na 
te nadużycia odpowiedzieć silną organizucyą, bo 
dopóki nas jest mało co się pantyi trzymamy, dos 
póty sobie dvrekkcyva nic z nas robić nie będzie. 

Czerwony towarzysz. 

ZGROMADZENIE KOLEJARZY W TRZEBI- 
NIL Dnia 27 lipca odbyło się liczne zgromadzenie 
kolejarzy w Trzebini, na którym uzupełnione wy» 
borv do zarządu grupy miejscowej i omówiono 
szereg spraw Kolejarskich. Przemawiali tow. Daw 
niel, Pędziwiatr, Macecek, Liska i Romanowski, 
podnosząc konieczność organizow: ia się i kryty» 
kując nieudolna gospodarkę zarządu kolejowego 
względem dawnych robotników. [mieniem 
prowizerycznych podniósł tow. tawlica piekącą 
sprawę ubrań, które zamówili już od pół roku z 
rozporządzenia władz kolejowych, a których do 
dnia dzisiejszego Wie otrzymali, Konduktorki zaś 
świeżo przybyłe otrzymuljy zaraz bluzki, spór 
dnice. czapki i płasznyć, Jestto więc pokrzywdzes 
nie dawnych stalych pracowników kolejowych, 
za które zarząd ponosi winę. 
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PAN RECERENT PODATKOWY URZĘDU- 
BŁ W Łańcucie c. k. referentem podatko- 
wym jest niejaki Jan Standen, który z pu- 
blicznością obchodzi się grubijańsko, jak tego 
dowoczi fakt następujący. 18-go lipca intwoli- 
gator z Łańcuta Franc. Maycr udał się do 
pana referenta, aby mu cojażźnić myłkę w wy- 
miarze podatku. Ponieważ urzędnik ubrany 
był po cywilnemu, Mayer tytułował go .,pa- 
nem“, niezmając jego rangi; ten jednak uniósł 
sie gniewem, i wołając: „mojo murga jest na 
drzwiach wypisana! zwrócił się do woŹźnego, 
aby Mayera wyrzucił za drzwi. Porteważ. wos 
Źny mie nedchodził, przeto sam zabrał się do 
tej fun:vi. tak jednak niezgrabnie, że rozdavł 
Mayerowi marynarkę i przewrócił mo. Tonze, 
bedac kalcky, upadając nacwerężyl sobie no- 
go, i wśród bólu i jęsów ułuższy czas powstac 
z ziemi nie mógł. Oczywcście Maree wdual is 
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sprawę na drogę sądową -— a my ze swej stro- 
ny zapytujemy pama Stamdena, czyż nie dość 
udręczeń ludność teraz zmosić musi, aby jesz- 
cze urzędnicy znęcać się nad nią mieli? Tego 
im absolutnie nie wolno czynić! — Wiedział 
Pan Bóg co zrobił, że świni rogów nie dał! 

SKAWINA. Oszukiwanie ludmości przy sprzea 
daży tytoniu. W Skawinie odbywa się sprzedaż 
tytoniu wedle widzimisię pana trafikanta Lane 
daua, który jest bardzo pewny siebie i sam mówi, 
że się nikogo nie boi, chociaż nawet mu ktoś zwra» 
ca uwagę, że z tytoniem dzieją się „cuda“, Bo — 
że się cuda dzieją, to są na to liczne dowody. — 
Przedewszystkiem co jakiś czas przyłapują 
różnych panów żydków, którzy całemt pakam! 
wywoża tytoń do Królestwa — raz nawet nasze: 
mu burmistrzowi (który wcale nie jest w tej 
sprawie gorliwy) udało się złapać 3 paki u jednego 
żyda. Tytoń ten pan burmistrz skonfiskować ra» 
czył i pozorną wysprzedaż zrobił w magistracie, 
ale tylko fajkowy tytoń sprzedawano, a co lepsze 
to wzięli bliżsi znajomi magistraccy. Zaś Lans 
dau tak się urządza ze sprzedaża tytoniu: fasunek 
dostaje, i to dość pokaźny, dwa razy w miesiącu 
dla Skawiny i wsi okolicznych, zawsze w piątek 
po laym i po l5sym, ale tytoń sprzedaje dopies 
ro około 10 i 25, czasem i później tak, że w ten 
sposób w ‘dwóch miesiącach jedna wysprzedaż 
przepada dla ludności. Za to Landau ten tytoń 
może mieć na swoje geszefta, które też sprytnie 
prowadzi, bo na cóżby innego wyreklamował się 
od wojska? Na to wszystko respicyent tutejszy 
Lewik patrzy przez palce, a gdy mu się wprost 
mówi, aby ukrócił praktyki Landaua, odpowiada, 
że om nic nie poradzi pomimo, że on właśnie zs» 
rządza, jaką ilość tytoniu żyd ma sprzedać. I to 
jaki tytoń on sprzedaje: wsie dostają tylko po pa» 
rę paczek bukowca i po parę cygar, a za to w każe 
dym sklepiku żydowskim dostanie ile chege tys 
toniu i papierosów, ale nie za pieniądze, tylko za 
masło, jaja i zboże. 

RZESZÓW. Wstyd p. naczelniku! Jak nieludz: 
ko postępuje naczelnik stacyi Rzeszów pan Kroll 
z kolejarzami, to na o mieliśmy dowód w dniu 17 
lipca b. r. Dnia tego zepsuła się studnia miejska. 
gdzie ludność wodę bierze, więc wszyscy szukali 
wody gdzie im było najbliżej. Obok budynku 
stacyjnego jest studnia, z której do pociągów dla 
podróżnych chłopcy podają wodę do picia, aby 
parę centów zarobić. Jestto właściwie niedozwoż 
lone, ale że niepodobna tego upilnować, więc i 
pan naczelnik był zmuszonym patrzeć na to przez 
palce i tylko rano sam zwykle odpędzał chłopców 
z wodą od pociągów. Dnia; o którym jest mowa. 
dwoje ośmioletnich dzieci kolejarzy, przyszło do 
tej studni stacyjnej wziąć wody na domowy użys 
tek, co też tłómaczyły odpędzającemu je p. Krol: 
lowi. On jednak mimo to brutalnie dzieci odtrą: 
ci? tak, że się przewróciły, następnie zbił je i skos 
pał tak, że na plecach powstały rany do krwi. 
"zy to słyszane rzeczy, aby człowiek stojący na 
tak odpowiedzialnym stanowisku, takie brutalne 
okazywał instynkta wobec niewinnych dzieci, a 
przytem kolejarzom zabraniał brać wody ze stu: 
dni kolejowej? Sprawa ta znajdzie zakończenie w 
sądzic i uie omieszkamy napisać o tem raz je: 
szoze. Kolejarz. 

SANOK. DEPUTACYA ROBOTNICZA U P. 
NAMIESTNIKA. Dnia 2 sierpnia bawił p. Na- 
miestnik w naszem miasteczku. Korzystając z 
sposobności udały się do niego liczne deputa- 
cye, między innemi i deputacya robotniczą z 
tutejszej fabryki wagonów, które Namiestnik 
przyjmował w gmachu Starostwa., Robotnicy 
przedstawili cały obraz strasznej nędzy w ja- 
kiej żyć musi tutejsza ludność, a szczególnie 
robotnicy przy tak niskich zarobkach, skazani 


na bezwzględny lichwę wszelkich artykułów 
potrzebnych do codziennego życia. A władze 


miejscowe nic nie robią by przyjść z pomocą 
już tak bardzo znękamnej ludności. 

P. Namiestnik bhamdzo życzliwie się odniósł do 
deputacyi robotniczej i po wysłuchaniu "szyst- 
kich żalów i żądań, przyrzekł, że uczyni 
wszystko, by robotnikom w tych wyjątkowo 
ciężkich czasach przyjść z pomocą. Czekamy 
więc cierpliwie, by obietnice, które nam dał p. 
Namiestnik stały się czynem. Wiał też sposob- 
ność przekonać się na mięjscu o gospodarce 
tutejszych „panów“ z Starostwa, to też p. Sta- 
rosta czując się troszkę mieswojsko zwrócił się 
do jednego z naszych tow. bv ten podczas po: 
sluchania przedstawił Namiesinikowi, że on 
Starosta o wszystko się starał, by tylko ulżyć 
robotnikoru. Ale niestety zawiódł się, bo prze- 
cież nie poto udała się deputacya, by czyjeś nie- 
dołęstwo czy użedbalstwo pokrywać; ale prze- 
cixiie poto, bv nareszcie wszystko co dotych- 
czas było złe zmienić na lepsze. 
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zumieć, że organizacya w tym wypadku może 


dużo zdziałać, bo tużźnie chodząc do miczego nie 
dojdziemy a w zwartej sile możma dużo korzy- 
stać, bo tylko z siilmyun się liczą, a słabego się 
nie sucha. 

TOROSZÓWKA POWIAT KROSNO. Wój: 
towska gospodarka, Źle jest żyć w naszej gminie 
robótnikowi bezrolnemu lub takiemu, co ma tył 
ko parę zagonów: wszystkie korzyści z zapomóg 
rządowych lub ulgi przy rekwizycyach pają tyl- 
ko naczelnik gminy i bogaci jego sąsiedzi? krewni 
lub protegowani. Dla nas biedaków, co mamy po 
kilkoro dzieci, a ziemi mało, niema ani zboża na 
siew, ani zapomóg rządowych, ani premii, a gdy 
grzyjdą bydło rekwirować, to zabierają biedae 
kom jedyną sztukę, a tym co mają po kilka krów 
także tylko jedną — czy to sprawiedliwie? Uda» 
jemy się do naszych posłów soc. dem. z prośbą o 
wzięcie nas biedaków w obronę. Poszkodowany. 


CZAS PRACY I JES) WYDAJNOŚC. Z ini- 
cyatywy nządu angielskiego robione są od dwu 
lat badania nad objawami znużenia u ro- 
botników przy dłuższym t krótszym dniu ro- 
boczym. Badania te przeprowadzono w, sie 
dmiu fabrykach i niektóre sprawozdania ogło- 
szono drukiem. Jedno odnosi się do fabryki 
środków opatrunkowych,: zatrudniających 2000 
robotników, drugie do warsztatu sporządzające- 
go materyały wojenne, z 600 robotnikami. O- 
skazuje się z tych naukowych danych, że przy 
godzinach nadłiczbowych i szychiach nocnych 
znużenie jest tak wielkie, iż te c*vzasy pracy 
zupełnie gospodarczo są bez wartości! Navet 
krótkie przerwy niewiele zmieniaja w tym 
stanie reczy, zwłaszcza pnzy złem odżywianiu 
się. Skrócenie lub odjęćle przeru w robocie, 
godziny nadliczbowe lub praca w dni święte- 
czne — osięyają ostatecznie obniżenie się pro- 
„dukcyi. Skrócenie dwumąstogodzinnego dnia 
pracy na 10-godzinny wywołało bezwzględne 
wzmożenie się produkcyi okrągło o © peoc: `t. 
'dddziąłek z 8 nobotników złożcny ; 'y takiem 
skróceniu dnia nnzecięciowo wyrobił mie 262, a 
"276 sztuk danego towaru; tenże sam oddziałek 
przy 8-mio godzinnej pracy wykomał aż 316 
sztuk. Jestto więc nowy dowód, że nawet z 
punktu widzenia przedsiębiorców każde prze- 
dłużerje pracy ponad 8 godzin produkcyi nie 
zwiększa, lecz ; -zzeiwnie zmniejsza ją, bo wy- 
dajność ježo pracy maleje. 

PIERWSZY SZ. 1 ..GBOTNIKÓW ROL- 
NNYGE WYZUCHE W TY”. DNIACH W NCR- 
WEGII, kierowany przez nc'weski Związek 
Robotników leśnych i rolnych. U 23 obszarni- 
ków zastanowiono pracę, żądając dziennej 
płacy 4, 6 do 8 konon oprócz życia. Niektórzy 
obszaamicy uwmają słuszność żądań  robotni- 


czy, ale reszta „użzania im r.wiązania "oko: 
wań z robotnikami. 
UWODLNIZNIE. Jeden z przewódców nie- 


mieckiej lewicy socyalistycznej, b. poseł Karol 
Liebknecht, którego, jak wijdomo, skazano w 
xr. 1916 na .;cżlrie więzienie, został ostatnio 
wypuszczony na *slność. Był on skazany na 
kiika lat więzie.. za wygłoszenie «mowy! 

ANTYSEMITYZM NA WĘGRZECH przybie: 
va coraz większe nozmiary. Zwraca się om prze- 
dewszystkiem przeciwko żydom galicyjskim, 
utórych podobno jest na Węgrzech okcło 80.000, 
da którzy porobili tam znakomite interesy. 
Rząd projektuje dochody ich obłożyć specyal- 
nymi podatkami. - 

KWIATKI Z „PAŃSTWA BOJAŹŻNI BOŻEJ 
I DORBYCH OBYCZAJÓW" z ubiegłego stule- 
cia zawiera noczmik „Vossische Zeitung“ z 1818 
roku. Oto znamienne ogłoszenie: „Podczas na 
dniu 22 bm. przez Jego Królewską Wysokość 
Augusta Pruskiego wydanego balu i kolacył 
zginęły rozmaite rzeczy, między innemi dwie 
srebrne łyżki z królewską korona i inicyałami 
FP. R, jedna srebrna łyżeczka do herbaty z ko- 
roną i momogramem F. W. R., jedna srebrną 
łyżeczka z literami P. A., z koroną i uwidocz- 
nioną wagą, oraz kilka serwet ze znakami P. 
A. Każdemu, kto te rzeczy, albo którąkolwiek 
z nich odniesie, lub da wiadomość, gdzie się 
znajdują, będzie wypłacona nagroda w wyso- 
kości pełnej wartości przedmiotu". Jak nas u- 
czą jednak dzieje obecnej wojny — nic się w 
tem państwie nie zmieniło na lepsze! 

PRZYDZIAŁ SKÓR I NICI dla powiatu wie- 
lickiego odbywa się obecnie w szybkiem tem- 


pie. Dotychczas otrzymało skórę i nici 49 gmin. | 


| sprawie z Węgrami, 


| zorganizowaną została 


PRAWO EUDU" 

Dnia 3 i 20 września otrzyma dalszych 40 gmin 
— tak, iż do zimy powiat pzzedewszystkiem 
dla najbardziej potrzebujących (dostanie skó- 
rę i nici. Powiat krakowski otrzymuje skórę 
za pośrednictwen: Rady powiatowej, co idzie 
niestety dość kulawe. W tym miesiącu otrzy- 
mają i tu jednak skórę dalsze gminy. 

Poseł Klemensiewicz kieruje osobiście przy- 
dziabe mskór i nici dla swego okręgu wybor- 
czego. 

W tem miejseu podnieść należy nadzwyczaj- 
ną gorliwość, enengię, dobrą wolę i uczynność 
p. Dr Josefertka, który z całem poświęceniem 
— i dobrymi rezultatami — podjął się nie- 
wdzięcznej roli wydobywania z Centrali przy- 
działu skór. Dobre jego chęci krępuje niestety 
brak materyału i bandzo mały przydział towa- 
ru dla Gaucyl, która zawsze i wszędzie musi 
być pakrzywdzoną! 

Trudności przeic z przydziałem skór i mici 
są wielkie — to zwozumieć powinni ci, którzy 
ze śmiesznymi wyrzutami i pretensyami zwra- 
cają się do tow. Klemensiewicza, jak gdyby to 
on był Ceniralą dlą rozdziału skór. Trzeba 
troszkę rozumu i zastanowienia. 

„ROLNIK I HODOWCA“, „miesięcznik po- 
święcomy sprawom rolnictwa, hodowli bydła, 


ogrodnictwa i t. p. wychodzić będzie jako bez-' 


płatny dodatek do tyg. „Prawa Ludu" w każdą 
drugą niedzielę każdego miesiaca. 
objęła tow. Jadwiga Kłemesciawiczowa. Mamy 
nadzieję, dż. troskliwość Redakcyi „Prawa Lu- 
du" o rozwój i doskonalenie pisma spotka się 
z uznaniem towaczyszów. — które się ujawnić 
powinno w postaci nowych prenumeratorów! 

PODWYŻSZENIE CEN TYTONIU. Jak do 
nosi wiedeński „lremdenblatt“, w niedalekiej 
przyszłości spodziewać się należy ponownego 
poawyższeuia cen tytoniu i cygar. Stanie się to ze 
względu na ołbrzymie koszta produkcyi, oraz o» 
koliczność, że z powodu niewystarczających, wo» 
bec wysokiej konsumcyi zapasów państwowych, 
wielkie ilości tytoniu sprowadzić się musi z Zas 
granicy, po cenach nadmiernie wysokich, wywołaż 
nych drożyzną tytoniu wogóle i złym kursem wa» 
luty austryackiej na rynkach zagranicznych. 

Termin ewentualnego podwyższenia cen nie 
jest jeszcze ustalony, gdyż dotychczas nie wpłynał 
w tej mierze formalny wniosek do ministeryum 
skarbu, jak również nie przyszło jeszczę do nie» 
zbędnie zresztą koniecznego porozumienia w tej 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Area. PAS a. 1-c'ów nie rodnisanych 


mie drukujemy. Skądże się tam bierze aż 300 
szwarcowników którzy wywożą śmiecie? Pro- 
simy o dokładny opis i podpisy. 
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ZAWIADOMIENIA PARTYJNE. 
' WIEDEŃ. 

Staraniem Kofnitetu P. P. S. D. we Wiedniu 
dla tow. partyjnych 
bezpłatna pomoc prawna. Takowej udziela się 
w każdą środę od godz. wpół do 8-mej do wpół 
do 9:tej wieczoreni w Domu Robtniczym XX. 
dzielnica Wintergasse 29. 
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Ceny ogłoszeń w „Prawie Ludu“ 


(Ogłaszenia nie pachodzą od Redakcyi). 


Ggłoszenia (inseraty) za jeden wiersz petitowy jedno- 
szpaltowy 60 hal. — Nadesłane za jeden wiersz petitowy 
jednoszpaltowy lub jego miejsce 1 kor. — Donlasienia po 
kronice za wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miej- 
sce 2 kor. — Drobne ogłoszenia za wyraz 10 hal. (najmniej 
za 1 kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 14 hal. 
Należyłość z góry, ewentualnie w markach. Przy kilkakrotnych 
ogłoszeniach rabat. Ceny załączników. pasków, ogłoszeń wśród 
tekstu, wedle specyalnej umowy. x 


zabija nadzwy- 


S ; GO E | Ro czajnie szybko 
PLUSKWY. 
Do nabycia w Aptekach i Drogueryach. — Skład główny 5? 
i 
Wyłączna sprzedaż j 


Próbna flaszka kor. 4—, wielka flaszka kor. 
na Austro-Węgry: 45% 
Apotheke LUF ,, B (Wegry) ER 
JEF dla miast ER, 
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1 strzykawka kor. 2'—. 
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Polecone ięki prof. Botkina! 


Na reumatyzm: Balsam częstochowski (4 K, 6 K 
i 8 K). Antireuma kapsułki (5 K). 

Na świerzb: maść silna (4 K) mydło (3 K). 
act. pigułki na chorobę, św. Walen- 


: maść i płyn (6 K). 

Nervocorln: kapsułki na choroby sercowe i bez- 
senność (6 K). ! 

Uratrol: kapsułki na upławy kobiece i tryper 

Ki 10 K. 

Na twarz | roca: krem piękności (3 K, 5 K). 

Na porost włosów: pomada (4 Ki 6 K). | 

Na wszelkie rany | bolakl: „maść domowa“ pu- 
dełko razem z gazą (6 K). 

Wino złotowe: na chore żołądki, apetyt, wzmo- 
cnienie organizmu i blednicę (8 K,10K i 15K). 

Na kaszel: syrop ziołowy (5 K,.10 K, 15 K). 

Na składzie : balsam życia na żołądek 3 K, maść na 
nagniotki 1 K, proszek i maść przeciw poceniu 
się nóg K 2 —, wszelkie recepty wysyła pocztą, 
za zaliczka: (opłata pocztowa osobno!) 


Jul. Łopatka, Aptekarz w Kołomyi, ulica Jagiellońska 10. 


JZEGEOEGGEGEGAEGEE 
Niezbędne w każdym oszczędnym domu! 


10 p. farby do materyi najl. jakości. różne kol. K 5. 
10 p. farbki do bielizny K 4. 4 pud. pasty czarnej do 
obuwia K 8. 10 p. ochraniaczy do obuwia z najlepszej 
skóry podeszwowej K 25. 6 kart. ochraniaczy stalowych 
K 5'40. 6 par zolówek całych gumowych różne więlkości 
K 36:50. 12 szt. sznurowadeł skórzanych K 12. 1 paczką 
kołków drewnianych do obuwia K 4'80. 1 motek niei 
z przędzy K 3'20. 1 szydło wszyatke szyjąca „Lumax$ 
(stębnuje jak maszyna) z nićmi i igłami K 480. 5 sztuk 
K 21:50. 3 szt. kamieni do kos, noży K 4. 1 brzytwa 


— 
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lenia, ozdob., z nożami zapas. K 10—30. 1 maszynka do 


woua kolońska, mydła toaletowe, szczotki do szorowania 
do sukna i obuwia. od K 4. — Przesyłka franco, przy 
zamówieniach ponad K 30, płatne z góry przekazem lub 
za zaliczką, za dolicreniem kosztów przesyłki. 


J. BERBEKA, Podgórze, ulica Kopernika 1. 6. 
Biuro: Kraków, Plac Maryacki 1. 3. | 


RY 


Nowość XX. wieku! 


lekkie do pociągu kieratowego z pytlami lub 


' bez, jakoteż młynki ręczne o gwa- 
rantowanych kamieniach 


dostarcza na zamówienie 


POLSKA FABRYKA ŚLUSARSKA 


K. HOGENDORFA 


RZESZOW Il, RUSKA WIEŚ.  / 


Proszę żądać cenników i prospektów. 


Ważne dla rolników! 
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ZJEDNOCZONE FIRMY „ 
DROBNER — KRAKOW 
Telefon 415 - polecaja: Tolefon 415. 


Farbka do bielizny: paczka na 125 g. ma- 
teryi 50 hal. 


Farbka do bielizny „Ultra — torebka 
46 hal. 


5 
Q 
Szczotki rgczne do szorowania po 3%, 
3:50, 4:20. 


Pędzle do bielenia — sztuka kor. 24— itd. 
Kreda szlamowana — 1 kig. kor. 1:20 
Suche farby. == Klej stolarski. 
Wysyłka natychmiastowa. 
20 NVT © O COED O W OARRA ORETTE A 
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zawsze na „Prawo Ludu“! 


z najl. stali Solingen K 10—16. 1 maszynka do samogo- 
strzyżenia włosów do regulowania K 22—39. Perfumy, 


Ważne dla rolników! |- 


Przy zamówieniach powołujcie się 
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. PRAWO LUDU" 


G. K. UPRZYW. FABRYKI MASZYN I WAGONOW 
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W KRAKO 


WIE, LWOW 


IE | SANOKU 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Rok założenia 1804. 

Oddział i. Budowa maszyn: 
Maszyny parowe, pompy. ma- 
szyny wyciągowe, kompresory 

i t. p. 

Oddział li. Kotlarnia :' 
Kotły parowe różnych syste- 
mów i wielkości., 
Oddział Ill. Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych: 
Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe, hale tar- 

gowe. 
Oddział IV. Budowa: wagonów: 


Wagony osobowe i towarowe 
wszelkich typów. Cysterny. 
Wozy dla tramwajów elektry- 
cznych i konnych. Wózki dla 


Telefony 2060, 198 
kolejek polowych, leśnych i 
* górniczych. 
Oddział V. Odlewarnia żelaza 
i metali: 
Odlewy budowlane i maszy- 
nowe, podług praen lub 
nac es'anych modeli, do 10-ciu 
ton w jednym kawałku. 


Oddział VI. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i mo- 
torowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


operyalność: Bagry lądowe dla cogielń. 


Oddział VII. Budowa motorów: 


Motory naftowe i ropne, naj- 
nowszej konstrukcyi „Elzeta*. 
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Susar, kowali, stol 


poszukuje za dobrem wynagrodzeniem przy 
zapewnionej aprowizacyi „R 


Fabryka maszyn rolniczych Oświęcim. | ść; 
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dostarcza ze składu 
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Piersiowo chorzy, — Płucno chorzy, — 
Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 
Cierpiący na biednice. 2303 


Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra: 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
tych chorób zapomocą 


Wapienno-żelazistego Ssyrupu apt. Ver 
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących SEZ 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi A 
profesorowie i lekarze stosują go i po- æ 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy-. £A “c4 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu** SIRET 
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu- £$ 

cia krwią, chudnienia, chorćb kobiecych VE 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaja. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybr ydniejsze podn'abienia dzieci, 
aF Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go że 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi- 
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- 


om SABA 


tes'a. 


wienia osłabicnego przez trudy wojenne organizmu. ZWBR 

1 flaszeczka K 8:50 opłatnie; 4 flaszeczki wymagane zwykle 

do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód należytości K 21— 

Do nabycła tylko u L. Vórtes'a, Apteka pod „Elałym 
Orłem, Lugos 764, Banat. 


Odnc wiedzialny redaktur: Zygmunt Kiemens'ewitz. 
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spaw Tartar area Tar Tar atari r Lira r att" 
Pasów popędowych z różnych materyałów, płacht 
nieprzemakalnych i nakryć, wężów parcianych, Ścierek 


maszynowych, płyt uszczelniających, oraz smarownic 
-i innych przyborów technicznych 


BIURO TECHNICZNE 
Inż. Józefa Weingriina 
Kraków, Groble 1. 17. — Teleion 2145. 
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tary" 


Kraków, 


kamienie 35:—. 


K 60. Budzik K 30—, 


do 150. skrzypce po K 


przesyłajcie 


DT Tata rar Ta taTa 1 


w polu. 


Nic nie kosztuja. 


poleca: 


Doskonałe maszyny do szycia 

i wszelkie części składowe. 

Aparaty fotograficzne 
i przybory do tychże. 


Patefony, gramofony 
i wielki wybór płyt. 
Przyjmuje się maszyny uży- 
wane i płaci gotówką przy 
kupnie nowych, skupuje ma- 
| szyny do szycia, gramofony, 
płyty gramofonowe i patefonowe używane, a także 

rowery i gumy do rowerów. 
Harmonie ręczne w najlepszym gatunku. 


ù moje bardzo zajmujące pouczenie o 


- \nowoczesnem pielęgnowaniu biustu! 


m Wypróbowana rada na wypas 
BS dek osłabienia I braku petne- 
2: go biustu I Proszę pisać z zaufaniem 
do IDQW KRAUSE, Preszburg, (Wę- 

gry) Schanzstrasse 2, Abt. 61. 


4 lej kuli w żak, o Koci 


Przeczytane numera 


PRAWA LUNN 


Adres telegraficzny: Hacentrala 


Wojenna Centrala Handlowa 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


Oddział aprowizacyjny, Oddział | 
budowlany, Oddział drzewny, - 
Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 
Oddział węglowy, Oddział zbytu 
bydła i trzody chlewnej (adres 
telegram.: „Pecus”, nr tel. 599). 


Własny organ wydawniczy „Korespondencya W. C. H.“ 
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WMimo, że wskutek wojny 
:owary znacznie podrożały 


Ignacy Cypres 
Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. - 
+, Niklowy system 
- Roskopf Patent i 
łańcuszkiem koron 
30—, tensam na 
— Budziki 
w ozdobnych szafkach” dre- 
wnianych K 60: —. Posrebrza- 
ny kryty Gre Roskopf-Patent 
40 K. Stalowy damski, K 50, 
Łań- 
8 | cuszki srebrne od K12:—. || 
Harmonie po K 40, 50, 70, || 
40, 50 
70 do 120. Dyamenty doszkła 
po K 25:— do 30—. Maszyn- 
ki do włosów 28—, brzytwy 
* po K460, 6, 6, 8 i 10. 
ałówny cennik darmo | opłatnie. | | 


krewnym i znajomym || 
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FEZN Niech każda Pam czyla 
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Tel. Nra 1138, 2078. 
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Taiemnica piękności kobiecej 


polega na właściwem używaniu następujących 3 środków 
kosmetycznych: 1 mapa czystego, pod gwarańcyą, pra- 
wdziwego mydła toaletowego, bardzo delikatnej wyśmie- 
nitej jakości, co obecnie rzadko się zdarza a nadto wy- 
datae, wystarczające na dłuższy czas. 1 oryglnal. słoik 
„Kremu Kwiatowego", uznanego wszędzie jako jedyny. 
skuteczny środek do osiągnięcia twarzy olśniewającej, 
piękności, usuwa szybko piegi, pryszcze, zmarszczki, czer- 
woność nosa i twarzy i wszelkie wyrzuty skórne. Pole- 
cony przez sławnych lekarzy. Mnóstwo listów dziękczyn- 
nych. 1 książeczka bibułek pudrowych, najlepszy pude: 
w dziedzinie kosmetyki. Wszystko razem 10 K za zali- 
czką. Odbiorcy z okupacyi zechcą nadesłać kwotę z góry 
wraz z 1 koroną na porto. 


„KOSMOS“ Centrala kosmetyki, Wadowice, 
Galicya, tach pocztowy. 3953 


Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
we Lwowie, przez czas wojny 


w Nowym Sączu, gmach Rady Powiatowej 


ubezpiecza budynki, 

ruchomości towary 

i zapasy na wypadek 

ognia za niską opłata 
premii. 


„Wisła“ chętnie oddaje zastępstwo 

inteligentnym rolnikom. — W razie 

braku miejscowego zastępcy, należy 

zwócić się o nadanie agencyi wprost 
do Towarzystwa. 


Bandaże na przapukliny (ruptury) pępka, brzucha, uda, pa 
chwiny i opadłej w dół — dla mężczyzn, kobiet i dzieci 
(Cena od K10—50) Uniwersalna opaski 
brzuszne przeciw obwisłym oponom 
brzusznym, przeciw opadaniu maci- 
cy, na oberwaniesię, przeciw dolepli- 
wościom wewnętrznym i też spowo- 
dowanym z nieprawidłowvch poło- 
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
kiszki it. d.), przeciw nieżytowi ki 
szek i żołądka, opaski brzuszne na 
czas ciąży i po przebytym połogu 
i t. d. Przy zamówieniu należy po- 
dać miarę: a) w pasie, b) wokoło 
przez pępek, c) przez biodra wokotc 
po podbrzusze. Opisać, do jakiego celu i w przybliżeniu 
a jaką cenę. (Cena od 30 kor. do 106 kor.). — Owijaki 
gumowe na żylaki nóg. Suspenstrya. Podpaski mie ięczne 
i t. d.Zamówienia załatwia się natychmiast: M. L. Polaczek, 
Samhor 89. Galicya. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie. 


